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OGŁOSZENIA po kop . 8 za wiersz 
WARUNKI PRZEDPLATY: Numer pojedyńczy k. 5. Adres wydawnictwa: Przedplatę i ogloezeala aaj- petitowy lub jego miejece. Za następne 
~ razy kop. 6. ~ 

W Płocku I w lomiy: Rocznie n. li, Za zmianę adresu doplaca w Płocku Rynek Kanoniczny. 
lepiej przy1y lać wprNt jo REKLAMY na 1 1tronie pe kop. 20 

pólroczn. rs. 2 k. 60 , kwartalnie rs. 1 k. 26. się kop. 30. redakcji. 1& wiersz. 
Za odnoszenie do domu mi es i ęcznie k. li. ~ 

~ 
NEKROLOGIA wiersz kop. 15. 

Przedplatę i ogloszenia z przesyłką pocztową: Rocznie rs. 6, 
pOINcznic rs. a. kwartalnie rs , 1 k. óO. przyjmują równiet księgar- W .oddziale ł,o rn żyńskim: 

R,tophy nie 
li Warszawie przyjmują ogloszeuia 

1&1trn••ae aj„tury : U ugra (Wionbowa 8), Pio-
Zagranicą : Hoczn1e rs. 8, pólrocznie nie i kol porterje po miastach Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. nie zwncają 1ię. troweltkc'o (Seaatorslta 116), Berg~ona 

!'S. 4, kwartalni e rs. 2. i mi a>tcczkach. (Senatereka 32). 

OD REDAKCJI. I Jm·1!1.a1·ki: . IV guh. 'Jlluckie;: 2:, warrn w l3id -1
1 
sk ie1ni , a spóJ glin ą rni ęszaną z kamyka-

w b bi'· j' ego się kw rtału nowego sku, 21 w B1 ~z 11111u > w Hadza11ow 1e, . ~ w i.!- mi wy lożo n Y· 
O ee Z IZa ąc a ' chanow ie 1 Z1 elu n1u :29 w BvJzanow1c. · 1 l · 

Przypominamy czytelnikom, że trzeba już ' w. grobacl~. tych, byto u. rn w.1 ę rnzyc 1 i 
li' gub. lom:111iskfrj: 1 I t lt I I 50 C odnowić przedpłatę na czas dalszy. 21 marca w Nurze i w Ostrv l ęcc, 26 w Ostnwiu, mn ieJ?Z YC 1, rozn ego csz a u.co sztuc . -b!u , 

27 w Na iel sku, 28 w .\lysz yii cu. ni ekto re pokryte pokrywami. 111ne zas o e-
pione gliną,·- i prócz poj edyilczo kilku sto­
jąc ych, inne ściśle jedn fl. przy drngiej by­
ly ustawiane, tak że nie moż na byto jednej Zmiany w służbie i mianowania. 

N:i <l zorca szpitala plockicg~ ś w. Trójc y llfikolaj bez drugiej wydobyć, dlatego też przy naj­
zawiadamia P· p. cztonków, ze w dniu 23 b. Bcssarenko zwo lnion y zvs tal o<l peiu. ob. Zl('u<l11iu wi ę kszej ostrożności, ledwie zJotano wydo­
r~., w p1ą1~k, o god,z. 5 po poludnm odbędz~ e z l".'v,; ini; urzqJ l"' "' l"'''Y .ubjql referc 111 , wy<lzh- byli 5 urn całych i 3 pokrywy. 
się, w sali To.w. Krec!. rn. Plocka z.Abrame lu h11 a11 ów z zarzą<lu pv11" lip110 klcg:v, 11 tud:nmer: Doll'iedzia.wszy s i ę 

0 
telli ks. l. StttoliJiski 

Zarząd Stowarzyszenia 
,,ZGODA" w Płocku 

ogolne cztonkow stowarzyszenia spozywcze I Pudutccw. b . ~ · 1 _ · I r · · dl 
· k · k · z d ., Pl ·k I l!a<l ca ubczpicczc nivwy 11• pow. cicchanvw,kiln, pro . par. :-li \Orza, z1 ec Ja nfl. mieJSCeO ffY-

go l asy pozyc~ ~WeJ ·~ go a. w Ot u 1 Oiutau· L cnc zwo lniony oJ pulu . obow. z po11·0J11 cia i w "Korrespodencie Pl ockim '' w .N;N'~ 
~v ce!u r.ozpatrzema I zatwier?zema sprawo= I cl~or.ob y; na _jego 111i c.~sce 11·yz11aczo 11 0 w l aścic i 1·la 2il i 2-! r , 1S7D obsze rni ej opisat. ~pis 
zdama za rok 1899, oznaczenia etatu wydat <lob 1, Oustauwa Ja11ousk1e.ąo. . . . I więc tych 5 urn tu powtarzam· Urnn. pu:r-
ków i dopełnienia wyboru cztonków Zarzą- Zwolniony od peln. ob. zgo un1 c z proob<\ arcl11- . . . I· . ' r . 

d · l{ · „ . ·, · · t ek t-in ż ynicr powintu ui azo wieck iego, raJca Ho- wsza Z wytloby tych . n aJIVI ~ ~sza, sta it po,1 e-
u l OffilSJl rewizyjnej. manowski. dynczo W grobie o krągtym , bet: pokrywy, 

Środa 
Czwartek 
Piątek 

Sobota 
---., - -Niedziela 

Poniedz. 
Wtorek 

Kalendarzyk tygodniowy 
S"lęcl Kościoła Imiona 
R.-Katnllckl e ( O •lllwlań11kl e 

2 1 marca Benedykta Bogu lawa 
22 Bog u sława (j od yslawa 
23 K•tarzpl\· Zliislawa 
2-l Mal'ka i Tym . Lu<lomirn 
25 Zw1ast. N.M. P. lrc11. IVięc pla•·a 
26 Luugera Świętoboja 
27 Ru perta i Aleks. Bvh<lara bl. 

Wschód slouca o go<lz. 6 m 58 
Zachó<l slo 11ca " 1roJ1. 6 "' · 16 

Notatki do mapy archeologicznej 

w największej wypukłości miata obwodu 
10-!, ś redni c y otworu 22, wysokośc i 27 cen­
tymetrów, dru.,qa także bez pokrywki ob­
wodu 7o, ' reJnicy otworu l 7, g tębokości 

gu. b. Płockiej_ 22 centymetry; trzecia ob wo lu 53, ś re-

. J d nicy otworu 9, g tębokośc i 17, pokrywa 
fJ.c1g dats:11 . 1 średn i cy 1-! centymetrów; czwarta obwodu 

Remlliełin. \\' e wsi Re111b1elinie, 1io lożo- H, śred nicy otworu Sł, g tę bo kośc i 13, po­
nej ni egJyś w zie111i Dobrzy1\.skiej, w wo- kryll'a śretlni cy 17 centymetrów; piąta ob­
jo1rództwie ln owrorlawskie111, w powiec ie Li- wodu :is, ś rednic y otw1>ru 7, głę bokości . 8ł, 
pnoskim gub. Plocki ej, parafji Roki cie nad pokrywa średni c y 9ł centymetrów. Trze­
Wi$lą, otllt>gle,i od 111. Placka wiorst 21, po cia z ni ch, kszta ltu fucei1 kiego zostala mi 

Zmiana księżyca. Ost :1 t11ia kwa<lra dn. 24 marca czterukro~ znajdowano groby kamienn e, wy- ofi arowaną laska wie przez ks. I Smolii'1-
o godz. 7 m. 1 rano. padkoll'ym sposobem, a za każdym razem skiego do mego zbioru, (konopej ski roz-

Wrsok. wodr na Wi śle d. 16 marca 6 stóp - cali w innej strnnie wsi. szerzony w środku, foce1L ki u samego 
W roku 1S76 przy oczy8zczaniu pola z dolu). pod Plackiem. d. 17 6 l r 

d. 18 :: 6 2 " 
d. 19 " 7 1 " 

kamienia, blizko grani cy Ostrówców, po pra- W uraach sttuczonych i wydobytych ca­
wej stronie drogi prowadzącej z. Rembie- lo, pomimo najwi ększej baczności, nic nie 

' •·• •" lina do Glówiny i Dobrzynia, odkryto pi ęć znaleziono, jak nadmienia ks. I. S. tylko z 7, 

Temperat. w Plucku: cod. 16marca 4,0 
d. 17 2.4 
<l . 18 " - 2,4 
<l. 19 " :.! ,2 

;·.~ 1.
8 grobów kamiennych: 2 okqgle a 3 podfużne. czwartej wyjęto paciorek, z masy ziemnej, 

9 .4 ~'.~ Groby byly kryte pl ytarni Jupanemi , śc ia- guzik kośr.iany gtadki, la.ńc uszek z wiesza-
10,2 2,8 ny kun zlownie wyJożone kamien iami p1a- deJkiem, drugiego polowę , oraz kilka kó-

tek bronzowych i kótko z łańcusz ki em że­
lazne. 

Drugie odkrycie nas tąpito w r. 1SS5, wy­
dobyto z gro bu cato dwie urny -- ale je­
dna z nich późni ej rozleciala się, cata zaś 
zustalc• mi fa.skawie ofiaro waną przez wta­
śt.:ic i e la Rembielina; jest koloru czarnego, 
sz rn elco wana z przymi esz ką biafej miki, 
bez usz. na wypuktośc i upi ę kszona w oko­
ło, dwoma rzędami matych centek wgnia­
tanych, a poniżej takimiż centkami w trzet;h 
linjach do kota łączących s ię prawie pod 
k;ltem prostym; wysu ko~c jej l 8ł objętość 
wyLpuktości 61, śrndnica otworu 13 centy­
me rów. 

Trzecie od krycie nastąpilo w r. 1886, i 

którego ocalata ty I ko jedna urna. ksztlLttu 
d,;banowatego z dużym uchem , czarno szmel­
biata mika przebija, wysokość jej lS, obję­
tość wypuklości 55, średnica otworu 10 cen­
tymetrów. 

Czwarte odkrycie byto w roku 1894, z 
którego ocalaty trzy urny :wpetnie dobrze 
Jochowane, większych rozmiarów ksztaltem 
i wielkością podobne w odkryciu pierwszem, 
pierwszej urny tu opisanej - koloru czer­
wonego, jedna z nich do samej szyi wąz­
ltiej, ma powierzchuię chropowatą, w któ· 
rej znalazty s ię bronzy: trzy kótka cate, 
J wa potamane, i pót kófka większego i zna· 
cz nie grubszego, prawdopodobnie częśc bran­
solety. Druga mniej chrapowata, w której 
znalazta się za.usznica haczykowata żela­
zna, śreJnicy 6 ce ntym. i szpila żel zna 12 
centym. dtuga. Trzecia zaś, więcej gta?ka 
u wą.zkiej szyi upiększona do kota ukosne­
mi freskami . 

Po drugiem zaraz odkryciu zaproszony 
zostafem przr.z sz. wlaścicie la Rembielina 
do dalszych poszukiwat\., - lecz niestety, po-

10) Z WĘDRÓWKI. 
Zawszeć w mieści e krew krąży prędzej, zawszeć 

prądy myśli szybują i przewijają się nad miastem lolniej 
niż na wsi, więc i mieszczanie, którzy tak uniżenie 
klaniają się wieśniakom,chowają w zanadrzu różne bar­
dzo dosadne nazwy, które sobie w restauracyjce przy 
kufelku piwa opowiadają. "J\laślankarz'' to jeszcze nic 
tak ztego, ale "bębniwól" , „ bronociąg · · to ju ż zakrawa 
na szyderstwo,- a pewnie znaj tlą s i ę jeszcze i inn e wy­
rażenia, nie wyliczone d0Lychc2as w żadnym stowniku 
języka polskiego. 

wają na ksztaltowanie s i ę na zej natury i poj ęć . lnacze,i , 
naLuralnie do pewn ego stopnia, myś l ę na wsi, a inaczej 
w mi eści e , inaczej oddzialy wa przestrze1\. b ezkreśna zie­
lona, a inaczej uli ca wązka z jej ruchem i życiem. Ten 
sam wieśniak, którego okoliczności zmus2ą wyni eść s i ę 
na bruk miejski. szy bko przyjmuj e się w jego atmosferze. 
Prędko polubi restaurację nocmb latwo przywyknie do 
zwyczaju uczęszania do cukierni, w której zagra nawet 
w szachy„. z kupcem, zajmie s i ę nawet interesami miasta. 
I odwrotnie. J\lie zczanin, który, uci utawszy sobie pie­
ni ędzy , kupi kawal zi emi i osiedli s i ę na niej szybko ró­
wni eż zastosowywa s i ę do at1uos fery wi ejski ej: zaczyna 
odczuwać wyższość cz lowieka wolnego, wyż zośti pana, 
riądzącego pi ęcioma dymami i wlódarzem, a wreszcie 
wyższość posiad acza wlasnego poj azdu. Syn jego, uro­
dzu n y już na wsi, marzy o odszukani u kaszLe la. nów 
w rodzie, a wnuk ś ni o koron ie hrabiowskiej, c hocia ż 
papiery n ajwyra ź niej wskazują, że dziad jego byl niegdyś 
chlopce in sklepowym, pobie rającym pingi od pryncy pa­
.J a. Różni e wi ęc bywa, a zawsze „jede n rodzaj przemi­
jfl., a drngi nastaje, lecz ziernia na wieki stoi" napi ano 
jest w Ecclesi<1stes i napisano tam równi eż: „m~d roś.i 
OŚll'ieca ob li L:ze cz lowieka i ltarJ ośti twarzy jego od mi 011i a" 

Taki sobie mieszczuch przecięLmy każdej chwili ma 
s posobnoś~ odświeża~ wraże nia i ś rednio wziąwszy jada 
i ba.w i się lepiej od mieszkai'wa wsi. ICtżJej eh wi li ma 
sposobność z,i eś~ majonezu z garniturem, postuchać mu­
zyki w teatrze. Pierwszy lepszy urzędniczek w miescie 
jada lepiej i rozkoszniej nieraz oJ za.możnego obywatela, 
który na kolację posila się kwa :nem mlekiem i karto­
fla111i. W monotonji wiejski ej zaraz gtofoym się staje 
każtly wyskok, który w murach miasta jes t rzeczą zwy­
czajną , a jeże li nie zwyczajną, to ginie, przygtuszony wt­
rem gwaru ogólnego. 

... Pokto1\my i ę wsz yscy, w i i p1>l om, pozd1 ó1rn1y 
Jąki i lasy. Tarn by~ nasz począte k, wszystko jedno, jak 
dawno to bylo i ki edy byto. Wieś nas tylko odró7: ni a 
z pośród innych, miasto kosmopolityzuje . Tam za 111i f•­
stem nasza pieś 1i się rodzi, tam sz um rod zimy naszych 
burów, szept naszych pól, melodja naszych r ąk. O, bądż­
cie pozdroll'ione rodzime tony,- bądź pozJ row iony dlc­
bie nasz rodzim y. 

„. Pokto1'1my s i ę naszemu miastu, które kupia my'l 
rozs ie waną, lub wytwarza ją na nowo, które zbiera plo­
ny, jak do wspólnego 'pichrza, które wysyła od siebie 
promieni e ogrzewaj ące i o · wie tlające . 

„. Bądźci e pozdrowione - wsi nasza i mi astu nasze! 
Ale spraw y pożycia w i z mi astem nie muż n n. już 

obecnie zbyt uogó lni ać. Cywilizacja robi swoje, tuszuje co­
raz wi ęcej ourębnuści, zaciera coraz bardziej tak od111ie11110 
dawniej typy, niweluj e powoli wszystko naokolo. ' woją 
drogą odrębności ą, a w pożyciu mia ta, ze w i ą zauwa­
żyć można i dotychczas pewn ą, nie można powietlzieć, 
zawiść wzajemną, ale pewien odcie1i antaO'onizmu. Ob­
cowanie i sto unki wśród których się obracamy, wply-

Więc wsz yscy, cz y ze wsi czy z miasta, dążmy do.„ 
mądro 'ci. 

~l ąJ roś ~ oświrca la obli ·za nasze, gdy na tle po­
równani;• żyi;ia W8i i 111i a.sta prowadzi li ś my rozmo­
w ę zo Sta iem w czasie po1fró%y tlo l\farjanowa. \V sz,dc 
La nt jft, dzieciQ miasta, 1mu 11 s i ę zutknąć oko w oko ze 
wsią, z rtlze11ny111i jej przed tawicielami, na ich gruncie. 

Wiem, za~Qpity się ich oblicza, sporo fantazji prze­
padlo pod ltasle111 nlrzeba z żywpni naprzód i ść, " al e~ 
pozostalo jP.3zcze trochę humoru i pienięJzy, by wypra­
wić sobie od czasu do czasu sute imieniny i polowanka 
huczniej ze. 

J ec h ali śmy . „ Niedarmo panna Julja policzyta wczo­
raj ty ,; ych, bo mróz rzecz_Y wi śt: i e zclża t. Nad zi e n~ią uno­
si ta i<; rngla lekka, cafy sWJat tonąt w kol orze popielatym. 
JJrzewa i clt n.ty, lud zie i psy wiejskie mniej wyraźnie 
znac11yty si1J wśród tej ogólnej szarości. Błyszcząca sre­
brzystoś~ s1, ronu, pokrywającego rlt·~ e wa i chaty. zblakta, 
a i cz ysto:ić potysk)l lodu straeila n~tęże ni e.. Niejasny 
mat wystę p o wal. Snieg stracit wyrawe odc1e111a barw 
i dzisiaj nie wyda wat s i ę tak biato-ftoletowym, jak wczo­
rn:i przy blasku sfoilca i tak bialo-różowym, jak wcza­
sie zachodu. Przebija! za to odcicit szaro-żóltawy. Po­
wi etrze nie byto tak przcjrzyslc111 i lekkiem, krakanie 
wron, unoszących się nad drw wami bylo przr_ttumione, 
ni ecz yste. Posępnośc charakter yzowata nastro i natu ry; 
cisza jalrnś przyttumiona wi iala w powietrzu, mgl1 stost: 
i ni cwyrnzi sto ·~ tworów iywy ch i n1 artwyc h. Las na­
wet zbli ska wydawM i ę j e un ą zlepio ną ni ew yrnżne1 11i 
odtlziclnemi częśc i am i , 11u1są szal'O-sre bną, a chaty - Lo 
duże kurchany, ś ni egiem zasypane. 

(C. J. 11. ). 
Hieronim Kol01iski. 
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mimo z;;1,warcia bliż~zycli slosuuków kilka- I który wynosi w dochodach i rozchodach ku, której urząuzeniem zajmie się p. Szy- spraw, podlegających rozbiorowi :ogó lnego 

krotnego przebywania w Rembielinie i usil- 2,30.0. rb. (w te ru 500 na naprawę przy- ma{1ski i herbaciarnie: w 13ielskn, w Bo zebran ia. 

nych poszukiwail., nie mi;;1,lem tego szczę- stan1 1 10Jz1). . . . dzanowie i Drobinie. Wybraną zostala ko- Z Wisły. OJ paru dni poziom wod.y n~ 

ścia, abym sam 0 ob i śc ie choć jeden grób Kilkunastu .cz lonkow p ot.ła to wnIO ek p1- misja rewizyjna, do której weszli: pp. Wa- rzece podnióst się znacznie . Przez jak1s 

mógl odszukać. w zystkie oukrycia n astą- śmienny o im ia nę. obecnego systemu wybor- claw Wolibn er, Siniewir z i D111owski. Na ens różnica pomi ędzy stanem wody pod 

piły wypadkiem, każde w innej czę'ci wsi, cz~go .. Rozsylan1e .11st wyborczych do d?- urządzen i e herbaciarni w PJocku wyzna- 'Warszawą a pod Prockiem wynosita okoto 

i nim przybyt dziedzic, parobcy już zdąży- mow,_Jak s ię obecnie praktykuj_e, wywotujr. czono 559 rb. 2o le, w Bielsku i Drobinie 8 stóp, ponieważ zatory lodowe wstrzymy­

li w zystko poniszczyć . Przy 0 taLniem od - mep?ządaną agitacji} .1 rozterki. Na przy~ 912 rb. oO k. waty przypływ wody w dól rzek i. W oko­

kryciu byt sam wJaściciel i dla tego t_rzy zlost\ postanowiono, ze c1 tylko. b ~di:Ji 1~1 el 1 J eden z obywate li podniósl myśl , ctyby li cach więc pomi gdzy Warszawą a Nowym­

urny oca laty. praw?. podawania wych gl.osow, ktorzy kuratorjum nie wzi ęto pod swoją opiekę Dworem woda wylata znacznie. Z przybo-

Nadto na polu Rembielina w r. J893 osob1sc1e 1.1 rt:ybędą ll:1 zebr~n!e: . laźu i parowej , jaką zamierzają wybudować rem wody s p odz i e wać sig należy ruszenia 

znalez iony zostal iekiero-ullot z dziurą, dy- Naczelnik przysta ni p. Go:;c1ck 1, rozpa- w Bodzanowie i na którą fundusz będzie tej reszty lodu, która osiadlszy na mieliz-

jorytowy mocno na powierzchni zwietriaty l rzyw~zy oplakany stan obecny priysta n1, zebrany. Poni e waż usta wa ni e vrzewiduje ni e, dotychczas si ę utrzy111ywata . 

9ł centy~. dlu gi . a zw tasz.cza prnmów, dź wigających budy- utrzy111ywania takich instywcji, p. naczel- Może być, że jeszcze w tym tygodniu 

Wszystkich wi ęc urn z Rembielina po- nek, ktorych naprawa P?C1ągme za. sobą nik obiecat zwrócić s i ę z zapytaniem ,do rozpocz nie s i ę żegluga statków, na co 

siadam sztuk sześć. w miejscu znalezionych 1.11;irine koszty, rzuca mysl, czyby 11.1 e le- p. gubernatora, czyby organizacja lekar ka wszyscy z niec i erpliwośc i ~ oczekują:. 

grobów byly dawniej lasy, rozciąg,aj~Ce i ę pi ~j by Jo. poz być _s_ię przysmni, a. z _lun d11 - nie podjęta się przyjąć pod swoją op i ekę Ze sztuki. W oknie wystawowem zakla­

aż do Wisty; w tych i innych zawislanskich s1.ow, ktore s i ę zo10rą ze sp r~~dazy jej, .1 a- tego zakladn. W ko1i.cu przedstawiono bu- du pralni chemicznej p. Kozakiewicza wy­

Jasach prócz grubego i drobnego zwierza, ho- 1 ko materplu drzewnego, kupie domek nad dżet na rok przyszty. stawiony zostal na widok publi czny. obraz 

dowaly s i ę dzikie konie, ze sprzedaży któ- \V 1s l ą, który będzie ~la czlonków te111, czem Z przedstawionych rachunków okazale dużych rozmiarów, przedstawi ający „Swiętą 

rych, jak podanie niesie, miano wysta wi ć jest 11\JCcnie przystan . . Priec1 wko t~ n1u go- s i ę, że urządzenie herbaciarni w Wyszogro- Rodzinę," malowany przez artystkę miej­

kościór murowany z wi eżą w Rokiciu nad rąco przemawia p. Jozefow1(;z, ktory stu- dzie i Bodzanowie kosztowało 912 rb. 60 cową pani ą Wysocką na zamówienie jed­

Wis tą, dotąd egzystując y, który tarożytno - sz nie nie rozumie Tow. bez takiej prz ystani k. Herbaciarnia w Ptocku na Starym-Ryn- nego z k.oś(;iotów prowincjonalnych. Obraz 

ścią , trwalością i pi ~knością wynioslych mu- na wor!zie. Ostateczuie po .d lu ższy_ch rozpra- ku, otwarta 2o-go maja r. z. kosztowala ogólnie podoba się bardzo, bo w-ykonany 

rów zwraca uwagę zw iedzających. wach postanowiono wybrac komisję dl a zba· w r. p. wraz z cafem urządzeniem i utrzy- jest arty tycznie . Twarze ś w. Józefa, Mat-

Sobowo. W So bo1rie, które graniczy z dania, w jaki po ób da się obecni e naj- waniem 1359 rb . 98 le, w tern koszt ukzy- ki Boskiej i Dzieciątka są niezwykle ujmu­

Rembielinem, dokąd nic nie odkryto , ale ba- ratwiej i najtaniej zabez pi eczyć przystail, mania wyniósl 359 rb. 20 le , lokal 150 r., j ące , jak równi eż i innych osób pobocz­

wiąc tam kilka razy, znajdowatern szczegól- ewentualnie, komisja ma prawo rozpatrzyć wynag rodzenie zarządzającej zaktad em i słu- nych. Całość utrzymana wedlug dawnej 

niej w stronie pólnocnej czerepki urn, a na- wniosek p. Gościckiego . Do komisji tej we- żących 25 L rb., opar i św i at to 70 rb., za- szkoty włos kie j . 

wet krzemieii. tupany. Kościót sam zdaj e s i ę szli pp. Józefowi cz, Gó rni cki, Gościcki, Ka- kup produktów 529 rb. 72 kop. W tymże Bazar. Z;;1,j ęeia okolo urządzenia bazaru 

pobudowany jest na starożytnym nasypie miilski i Tyszka. czasie herbaciarnia przy niosla do chodu 672 wi elkanocn ego. z którego dochód jest co­

albowien• na stoku od strony po Ind uiowej 1 Ro7. patrze nie regul am in u wodnego, opra- rb. 90 kop., to jest przec i ętn i e targowano ro cznie tak znacznym zasilkiem dla Tow. 

podobnież spostrzegać się dają czen·pki. a cuwa1113go przez komi ję oddzielną na ostat- 3 rb. 10 k. dziennie. dobro cz ynności. są w pelnym biegu. Tu 

nawet ziemia palona. Sądzę więc, że 111iej- nie111 ogólnem zebraniu, postanowiono odlo· Sprawa sądowa pomi ęd z y właścici e lem musimy sprostować , że pomił"' szczenie na 

scowość ta powinnaby być na mapie zamie- ży~ cło zebrania przysz tego, aby czlonkowie Malej -W si p. Sonenbergiem a redaktorem urzadzenie bazaru ofiarowal bezplatnie p. 

szczeną . (C. d. n.) mieli czas zapoznać si ę z niq bliż ej. naszego pisma p. A. Grabowskim, wywolana Kraj ewski, nie jak poprzednio donosiliśmy, 

Fr. T . Przyjęto do T-stwa nowych czlonków kores po nde ncją, zamieszczoną w N~ 78 Ech że sklep wynająt za wynagrodzeniem. 

pp. Jordana, dyrektora cukrowni Borowi- r. z. nie dojdzie do skutku, ponieważ za Rozpoczęlo si ę już przyjmowanie przed· 

czki i rejenta Biedrzyckiego. Kartek wy- obopólnem porozumieniem si ę przyszlo do miotów przesylanych, a w tym tygodniu 

borczych ztożono 86. Po obliczeniu gtosó w zgody. Redaktor przyzna!, że. pewne wy- panie zaczną kwestować po domach. P Ł O C K. 

Z Tow. wioślarskie§o. W d. 18 b. m. 
odbyJo się doroczne ogólne zebranie czlon­
ków w celu wysluchania sprawozdania za 
rok ubiegly, wysłuchania wniosków komisji 
rewizyjnej, rozpatrzenia wniosków czlon­
ków pojedy1iczych lub zbiorowych, wresz · 
cie w celu wyboru osób na różn e urzędy. 

Zebranie otworzyl prezes T-stwa p. Ligo­
wski, który odczyta! sprawozdanie komi­
tetu i sprnwozdanie komisji rewizyjnej . Ta 
ostatnia, zaznaczając umiej ę tną ogólnie go­
spodarkę, zwróciła uwagę ogólną na pewne 
roz l uźnienie i niekarność wśród czlonków, 
która wyraża się w opuszczaniu dyżurów 
i w ogóle niedbalem s pełnianiu przepisów 
obowiązujących. Komitet T-stwa zupełnie 
zgadza się z wnioskami komisji, a ogól­
ne zebranie poslanowilo, aby w przyszło­
ści bezwarunkowo zastosowywać prawa i 
przepisy względem uchybie!\. przeciwko re­
gulaminowi spełnianych . Komisja rewizyj­
na rzucil:a również myśl ustanowienia po­
sady pomocnika naczelnika przystani dla 
ulżenia w pracy naczelnikowi, na co ze· 
brani zgodzili się, a obmyślenie tej sprawy 
zostawili do uznania komitetu. Zatwierdzo­
no również zgodnie budżet na rok obecny, 

okazale się, że wybrani zos.tali. . raże.ma w koresp~ndencJ 1 0 1~·ej byty me- Przyjęto udzial ogótem 29 pań, które 

Do komitetu: pp. Ligowslo (85 gloso w), I wla c1we, a lllcktore szczegoly mezgodne w dniu 10 b. m. wyciągaly dla siebie lo-

Rud zi1iski (85). Gościck1 (85), E. Przedpel- z pr~wdą i polożen.1 em rzeczy. . sem rewiry, gt.łzie mają obchodzić domy. 

ski (81), Broniewski (78), Zborowski (62), Wiosn~. Wczoraj (20) przypada! ~ i e r.w-

1 
Los tak przeznaczy!: 

Baliński (±5). szy dz1en wwsny kalendarzowej. Slonce l ) Ulit:a Dobrzy1isk:1 - p. Mieczyńska, 2; 

Do komisji rewizyjnej : pp. A. Gra.how- w dniu tym znajduj e s i ę na równiku i o Bielska - p. i\Iakowska, 3) Zduńska i część 

ski (59), Thlądrzej e w ski (44), dr. Zales ki 'w1eca polo wę ziemi oJ bieguna do biegu- Starego-Rynkn-p. Włoc~ewsb, 4) Częsć St. 

(4-t gl.). na, wskutek czego na calej kuli ziem~kiej Rynku od strony rnagistratu-p. Dudzi1\ska, 

Na kontrolera (p. Plocer (±5). dzień r?wny jest n?cy. Od tego wio senn~- 5) Szeroka od Bielskiej do Turnskiej-p. Go-

Do komisji rega towej: pp. Ostrowski (7 -±), go _por.o wnama dm~ z nocą_ na calej p~l ścieka, o) Szeroka od Bielskiej ku kośc. re· 

Kun cman (73), Józefowicz (50), Cybulski kuh P?lnocneJ dz1en staje s ię C?raz dl_uz: I formackiemu-p. Robakiewicz. 7) Więzienna 

(H glos.). ~zy, az_ do .d . 22 czerwca, w ktorym dz1en • do Tumskiej (obie strony)- p. Aksamitowska, 

Sekretarzem zebrania byl p. E. Przed- jest naJdtuzs~ y: . . . . ~ . 18) Więzie11 ua do poczty (obie strouy) p. i\'Iiil-

pel ·ki , asesorami do obliczania glosów pp. . I rzecz yw1scie wiosna na sw~ec1e. Sme- ler, 9) Więzienn'l od poczty do Misjonarskiej 

A. Grabowski i T. Kalinowski. g1. sz y_bko s,topmaly, a z ~od Slllegu uk~- 1 p. A. Zalesk:1, 10) Misjonarśka, Płońsk:1, Bto-

Po zebraniu czlonkowie zasiedli do wspól- ZUje s i ę, run, jeszcze obecllle rudawa, kt.~-, nie-p. Baliuskli, 11) Grodzka (lewa strona) 

nej wieczerzy, która przeszla z ożywieniem ra w krotce przybierze naturnlną z1e lonosc. p. Roki cka, 12) Grodzka (prawa strona)- p. 

i zaznaczoną zos tał a dobrym uczynkiem. Ptaki wc iąż pr~y~~ ~ują; wczoraj sunęly w. Z:1l es k:1 , 13) Mostowa, Rybaki , Kościeln:1 

Na wniosek prezesa p. Ligowskiego zebra- na.u miastem "boc_ki.' ,ktore.z wyld~ powra- p. Mas-lowska, 14) Warszawska (prawa stro· 

no wśród obecnych 44 rb . na wpis dla 3 caj~ do nas w dz1en sw. Jozefa. Zycie na aa) do pl:1Cu-p. Bu ckiew icz, 15) Warszaw­

uczeni c z gimnazjum, które zostaly wyda- okol zmartwychwstaje. ska (lew:1) do pl:1cu Fl.-p. Zborowska, 16) 

lone za nieoplacenie szkoty. Ze „Zgody ." Przypominamy, że w piątek Warsz:1wska or! domu Bejm:1 do Alei-p. Lu-

z kuratorjum trzeźwości. Na ostatniem 23 b. m. o godz. 5-ej p. p. przypada ze-
1 

bowidzka, 17) D0minika1isk:1, Aleksandryjska 

posiedzeniu kuratorjum powiato wego ploc- branie ogólne czlonków stowarzyszenia spo- p. Ligowska. 18) Rynek kanoniczny (bez wi­

kiego pod przewodnictwem naczelnika po- żywczego i kasy pożyczkowej "Zgoda." I karj:1tu)-p. Łuczycka:. 19) Tumska od Now. 

wiatu p. Lustiga postanowiono: zalożyt:. dru- Pożądanem jest jak najliczniej sze zebra- · Rynktt do aptek i p. Douajskiego (prawa stru­

gą herbaciarnię w Plocku na Nowym-Ryn- nie się czlonków dla rozpatrzenia ważnych na)- p. Micha.Isk a, 20) Taż ulica po lewej 

KAROL DE VlTlS. 

przelclad z francuzlciego . Z. P. 

Folwark Piotra Steyna na zewnątrz byl podobny 
do wszystkich folwarków w. Transwaalu. Byl to dom par­
terowy, z ogromną wspólną salą, pokoj em wta~cici e la, 

i pokoj em jego córki. Al e wewnętrzne urządzenie odzna­
czało się e l egan cją . W pi ękny111 dużym pokoju stal na­
wet fortepian , na któ rego sprowadzeni e w.faścicie l musial 
wydać s porą sumę pie niędzy. Mógl on pozwo l i ć sobie 
na taki zbytek, gdyż oprócz ogrodu i olbrzyn1iego sad u, 
którym zachwycali s i ę wszys~y, posiada! jeszcze t y si ąc 
hektarów urodzajnej ziemi. Zyl samotny, jak wszyscy 
Burowie; ąsi edztwa daleko i trzeba s i ę zadawalniać 
własną rodziną i pracą. 

Po większej częśd mieszkani a Buróll' są bardzo 
pierwotne. W Heidelbergu było inaczej: we wszystkich 
pokojach byta ładna d ębowa posadzka, sa la wspólna 
by la pra wdzi wy111 alone111, ozdobion vm meblami enro­
pejskiemi i wy tapetowana gusto wn em "obiciem. A dusza 
Zo i oży wiała każdy kącik tego wiejskiego ustronia. 

John Knight, którr już zwiedzit wiole folwarków 
Lranswaal kich, idu 111iony byt 1nieszlrnnic111 Piotra. 

- To prawdziwy s;:wajcarski zakątek. A jaka cu­
dna droga doii. prowadzi: tąk.i ]JOkryte kwieciem, olbrzy­
mie krzaki kaktu owe, lasy aromatyczne, o drzewach 
powiązanych ie sobą ljanami„. o rozumiem teraz poezyę 
'l:ran vaalu,. poezyl) tych ł ąk, obramowanych horyzontem 
zielonych gor. 

Ach Johnie! Johnie Knight, czyż cala poezya Trans-

waalu spoczywa dla ciebie tylko w dolinach, łąkach 

i górach? A twoj e jasne ocz y, czyż nie z zajęciem śle­

dzą zgrabną postać młodej dziewczyny, kLóra w wielkiej 
sali folwarku czyni honory domu? J akim rodzajem kul­
tury pan s i ę zajmuj e? - pytat gentleman angielski. 

- Ol u mnie są wszelkiego rodzaju zajęc i a . To 
kraj cudowny! Grunt tutaj nadaj e s i ę do wszystkiego, 
a owoce naszej pracy są zawsze w najlepszych gatun­
kach. Mamy pomara.1i.cze, cytryny, jabtka i gruszki. 
Ja się glównie oddaj ę uprnwie Lytuniu; jest dosk.onaly 
i poszukiwany w calej Potudniowej Afryce! 

-- Podziwiam pana, odpo wi edział John. 
Posiada pan wszystkie zalety doskonafego rolnika: 

porząd ek, oszczędność, wytrwale · ć , si tę i mit ość pracy. 
Jakże moje życ ie mieszczanina wydaj e mi s i ę marn e, 
patrząc na pai'tskie zabiegi. 

- Wy znajdujecie zloto-odpowiedziat Piotr z uśmi e ­

chem nieco pogardliwym. 
- O.„ ni e zabawne są te ciągle rozprawy o giel­

dzi<>, akcjach, zlocie ... 
- Podz iwi am was, Sir. 
- Och ta spekulacja! Wszyscy w Johannesburgu 

m arzą o zdobyciu wielldego majątku w ciągu paru dni; 
czy pan to rozumie? w c i ągu paru dni. J dążą do tego, 
nie bardzo przebierając w ' rodkach. Ciągnące ich zto to 
zasłan ia wszelkie wzg lęt.ły u czciw ośc i i moralnośc i. Któ­
r ego· dnia. bylem pornz pierwszy w klubie, w Rand-Club. 
Na tablicy kandydatów przy każd em nazwi ku widniej e 
ty lko te n jeden tytul, objaś ni ający ich zatrntl ni enie i ich 
godność: pekulant. 

- Czy pan dawno w naszem mieście? 
- J a? o nie. Je tern bratem Wiliama Knight, ban-

ki era; należg do garnizonu Durban w Nat?.lu, jestem 
porucznikiem w służbie J ej królewskiej ~ ! ości. 

- Wolę to, niż spokulację-wcstchnąl Pintr Steyn­
Sir, czy zechcecie spożyć z nami obiad? Ja teraz mu-

szę dać parę rozkazów stużb i e folwarcznej, proszę , za­
bawcie się tymczasem z mOj i:Ji córką. Po obiedzie wsią­

dziemy na konia i pokażę panu moje ziemie. Gdy Piotr 
wyszedl, John zbliżyt s i ę do Zosi i zapytal. 

- Pani jeszcze ż ;;1,fuje swego pierścionka? 

- O tak. 
Porucznik wyjąt z ki eszeni eleganckie pudeleczko 

ntworzywszy je, poda[ Zo i. 
- Przystali mi to wczoraj z Kimber lej. Byl to 

wspaniale oszlifowany, olbrzymi brylant. lleż on waży 
karatów? a co mnsial kosztować! Wielki jak orzech la­
skowy, naj czystszej wody, z odcieniem pomara1iczowym, 
najbardziej po szu kiwanym. 

J\lloda dziewczyna wydala okrzyk zachwytu. 
- Proszę o rączkę - rzekt mlody czlowiek. 
Podata mu d101i s woją, cala oszotomiona blaskiem 

lrnmienia. 
- Otóż jest. Teraz dobrze, rzekt Anglik, wloży­

wsz y pi e rścionek na pal ec dziewczyny. Zosiu, kochana 
moja Zo iu, dla mojej miloścl nie zdejmuj tego pi erścion­
ka nigdy„. 

Zosia zaczer wi en iła się silnie. 
- O nie! niel-zawolala. To za pię kne dla mnie. 

A mój ojdec cóż powie na to? Nie.„ nie ... 
W Lej chwili w·zedt Piotr . 
- Otóż i on, zawo tal John, panie S teyn wszak 

pozwoli pan córce swojej nosić tę bagatelkę? 
Piotr SLeyn pojrzal wi elkiemi oczami. 
- Co tal iego? co?„. al zawolal ujrzawszy pi erścionek 

na palcu córki. 
··- O nie Sir, nie. 
- Zrobi mi pan wielką, wi elką przykrość. 
Piotr pojrzal na Zosi ę i zobaczywsz y w jej oczach 

wi elkie rozradowanie, rzekl śmiejąc się glośno: 
- A no , bierz, kiedy ci dają. 

D.n. 
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stronio- p. Wa gner, 21 ) Koleg ialn a od Tum- ' nadcslat w tych dni ach dla sz vi ta la p ak ę plót­
skie.j do pl. Fl ur. - p. Szy lling , 22) Kolegial-1 na, za co opi ekun i siostry mił osi e rd z ia s kła­
na po drng iej s troni c (grlz ie hote l polski) - p. daj ą, p od z i ękowani e . 
Rutska , 23) Kolegialn a od rz[~cl u guber. do - ---

bro wem za df);żn ość do znoszeni a szacho­
wni c, p o p ra wną upraw ę roli i roz wój pszcze­
larstwa. Do nagrody Il rzędu przedsta­
wi ony zostal J ózef Grabowski z Przytul w 
pow. makowskim za caloksztalt gospoda r-rogatek- p. i\lajewska , 24) No wy -Rynek- p. 

Chmieli1'1ska, 25) Króle" iccka od Rynku do 
Alei - p. Tyszka , 2f:i) Ta~ ulica po dru giej 
stronie i Ostatnia - p . .J ędrzejewska . 27) Pi e­
karsk>L, Gimnazj alna- p. Szy nrni'1 sb , 28) Al e­
je, Parowa, wiatraki i folwarki - Jl. Bauer, 
29) Jerozolim ska, Ni ecała i Stary-Rynek do 
Gimuazj alnej-p. Brudnicka. 

Urzątl zanie bazaru rozpo cznie si ę 28-go 
b. m„ otwarcie 31-go. Bazar trwać będzi e 
przez dni 4-ry do 3-go kwietnia wtącznie . 

Z naszyoń oko/ie. Lwa rolnego i d ąż n ość do pos tę pu . Na-
z Włocławka. W dniu 15 marca r. b. grodę l ll rzędu otrzymali J an Rosiltski z 

grono przemyslowców i obywa teli miej- Grzebin pod . ~e_rocki em i J an Moranowski 
sk1ch, w lici bie IO I pod pisalu u rejenta za troskliwosc i dozór IV gos poda rsLwie. 
Ulej ski ego akt ,da rowi zny su111y skladko- Na tem że posiedzeniu odbyty się oll czy­
wej , wynoszący 30.000 rb. ua za!ożeni e ty IV różnych kw estj ach rolni czych, a g ló­
proj ek towanej już oddawn a szkoty hadlo- IVni e Ly cz~cy ch si ę uprawy roś lin różny ch, 
wej o-klasowej w Hasze111 mieści e . Ustawę 1 inne,. ktorych program zamieścili ś my po­
wzorowaną na pabiarncki ej wystano już do prznd 111 o. 
zatwierdzeni a . l<asa ogrodników, pszczelar zy i robo-

bli czni e o b raz ił. Wi ę kszość ulega teroryz mow i 
opinji publi cz nej c hoć wi e il e warta j es t ta opi­
nja i na cz em s ię ona opiera. " 

Jeżeli gdzie to, w ś wieci e dziennikarskim 
przynajmniej spra wy osobiste powinny być 
inaczej zatatwi ane, nie za pomocą losu śle­
pego.„ 

„Wszechświat" x~ 10 za wi era: X. Gwiaz­
dy zmi enn e. i\l. Oentn erszw cr. f<' erm enty oi e­
organi czne. W. W. Kot morski. Emil Sokal. 
Kures ponde1wja Wszec h ś wia ta Pr. rlr . Cie­
chanows ki. Zjazd lekarzy i przyrodników pol­
skich. Program wystawy przyrodni c~ o-lekar­

ski ej. Kronika naukowa. Rozmaitości. Bule­
tyn meteorologiczny. 

Cukrownie Leonów i Krasini ec nadesla­
!y już cukier, a w tych dniach spodziewać 
się należy większego przypiywu przedmio­

Parcela cja. Folwark Pio trowo w pow. t ni ków liczy obecnie 107 cz!onków rze-
plockim rozprzedany zostal przy pomocy cz y wi sty ch, 33 honorowych i 5 dożywotnicl1. KRONIKA HANDLOWA. 
banku wlośc ia1't s ki ego gospodarzo1n bezrol- 1 Nitj wi ęcej.' bo 42, zapisalo s i ę dotychczas .'lprttwozd. Domu lłotn 8 -ci Wotihner, Barcwk i S-ka 

tów. 
Z wypadków. W dniu 16 b. m. cieśla 

Nejmau, pracująry przy domu Rohrmana (ul. 
Kolegialua), spadł na bruk z rusztowania na 
wysokosci pierwszego piętra. Ni eszc zęśliwy 

uległ zlarnaniu żeber i tak silnemu rozbiciu 
czaszki , ż.i tegoż dnia zmarł w szpitalu św. 

nym ze wsi Mirostaw i księżakow z J.>O- ogrodn1kow . 12 b. m. odbywalo się ogól- . Płock, 20 Marca. 
wiaLu Io wickiego· za mórrr ptacono 140 rb I ne zebranie cztonków :ia którern radzca Na targ dzi sic1 sz>: dow~M.iono okola 550 korcy 

b 
, .' "' . . · D' · .. 1,· .1 .. , l ' . . , . 1ózncgo ziarna, a ullan ow1 c1c: pszenicy okola 275 

Do r~ Cze.rnie w. pow. 1omzy1Jslrnn, w- ZJe l Zul e d zda.wa spraw ę z _dz1alalnosc1 I k"rcy, ż rta 100 korcy, ję cz mi c 11ia pastewnego 25 
staty rowrnez pudz1elone w zakupie przez do ty chcz~soweJ . . Kasa. lll ~ rozwmęta się do-1 korcy, ."wsa 100 korc.y, gryki - korcy, grochu -
szlachtę zagrodową; 5 wlók j ed11.akże po- t~d n a lez yc1e, wiadomOSt; o jej istnieniu i korcy '. nepakn le1111 cgo - korcy. . . 
zostalo przy folw arku us w1adornienie o jej pożytet;tności nie prze- J Dowóz pk _na obec ~i ą porę llle wielki. Ceny 

- · · ·k l - . wskutek sl:i.bcj tcnuc11 cj1 na rynkach zao-rani czn~-ch 
C1echanow. Stan finansowy naszego To- ll1 · n ę o Jeszc.ze wgląb narodu, a .wtasciwie i u nas dzi ś uoznaly rni ż ki. 

0 

-

Trójcy. warzystwa Wzajenrnegu Kredytu w dn. 14 tych, dla ktorych rnstytuCJa ta Jest prze- Placo110 wz1;lę1!11i u .Io jako"ci ziarna: za pszenicę 
w-v·v·"'""":" b. m. przedstawia! s i ę w na~ tępuj acych znaczoną, Na zebraniu tern postanowiono od _rb. 4,80, do_5,lf> ;-a 2~0 r. , ż yto od rb. 3,60 do 

Ł O M Z A: ~yfrach: K~pital zabezpiet;zaj ący ope"racje pe ~vne ut_atwie_nia _w opta~i e _sktadek. Za- ~·L~ f~ 02;~e!·· 0~ę c;,~~cnu~a~~:~"~aodifó0t-3g~-~-~: 
Nowy obraz. w oltarzu s. Anny, w bo- r -stwa, WjllOSI L2<!,450 rubli. Aktywa miast naJlllnJeJsZeJ sktadk1, Jak Llotychczas UO 0,00 do 0,00 za 210 f. groch od 0,00 do 0,00, 

cznej nawie kościota Farnego ma być u- or~z. pasywa wynoszą 01,389 rb. Z wa- 25 kop. na kapit~r. obrotowy i 50 kop. na D? ś.pi c hrzów kupieckich w minionrm tygounin 
mieszczony staraniem i J·osztern proboszcza zme.1szych pozycji czynny<;b t-stwa zazna- I kapital oszczędnosc10wy mieSi!(CZnie posta- dow1ez10110 na kou.trakt>·. poprzednio zawarte okoto 
tuteJ·szeo-o ks Paw ta Kr:i·ewslriecriJ 11a pa- czarny: kasa liczy 30,479 rb . dyskonto nowiono obecnie skladki na ten cel 10 i 20 k. 
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miątkę jubileuszu, jaki ks. pralat w roku we ~s l 5,o rubh. W tlziale pasywow rezesem arzą u as y obrany zostat niezmi enion e. 
ubieglym obchodzil-obraz nieustajacej po- kapitał obrotowy wynosi 12,4-J.5 rb„ wkla- rallzca. D.z terzb1ck1~ Warszawa 20 marca. (Ceny zboża placone ua 

c J\Ialk B k · Ob. , t · • · , dy 9,580 rb. Nasienie lnu. Zarząd oddziafo warsz. st. Praga kolei terespolskiej w ładunkach wa~ouo-
mo Y i os lej. i az W ym Jeszcze O t ł k ( . . . . T . , t . . . . h wrch, według 11otuwai1 dumu hanulowego A Wierz-
miesiącu ma być wykończony µrzez znanego . s. ro ę a .. Odpo~viedz J ._ Czuję się w obo- owarzys wa popi~rama przemyslu i aa- bowskiego-Wlodzimierska 21). Za pud w. kopiej· 
artystę malarza vV. Gersona. w1ązku odpow1edz1 ee ua list z naszeg·u mia- tllu sprowadza c_o! uc~rn.e si emi.ę lrnane, aby kach, P•zenica krajowa wrboro~a 91_94, ś r e -

Obecnie istniejący obraz św. Anny pozo- sta, pum1 eszrzou/ w nr._ 18-ym. a podpisauy Je rozpowszechn1c wsrod wt0scian dla po- d11i;1. 78-;89, po ś,iedui~ 70-7_5. Zyt~ okrajow:- wy-

stanie i podczas uroczystości tej· patronki I przez „Prawdę. Po1u11am vare szcz e"'ółów pai c1a tkackiego prze1nyslu domowego . Sre- Jbo1uw e y2-n, sreu1911 c 70-11, posLdme 6:>-6_7. 
' uł l I d . . • 0

. . . t ' d ' . t 5 b k '!CZm1 e11 brow. 90- 2. Na paszę i kaszę 60-10 
będzie mógt być wysuwany. · ę(uy c i? 0 noszący ch się du przedstaw1 en1a mię 0 sprze aiian e_ JeS .P0 .r „za orzec Uwi cs krajowy 57- 78. Groch polny warzelny-. 

z przedstawień. Raut na rzecz T-stwa amatorskiego, a przystę puj ę wprost do svra- (_ 5 pudom). Pornewaz nasienie szybko Gryka t\5- 90. Osposobieoie baruzo spokojne. 
dobroczynnoŚ<;i odbędzie się nie w dniu 2-± wy , ty cz,1cej się do pewn egu stopu i a mo,j cj 

1 

a 1 ę wyradza, p ożątla.n e jest coroczne lub co ( Tar~ zbożow,- ua placu Witkowskiego). Pla~o -
. I d ·1· · tl · I osoliy drug1 rok odnowienie ziarna no za zyto wyborowe 4,05 za korzec. Pszenica 

mar.ca, Jf1.C to. o~os11smy poprze 1110, ecz · _ „ . " . . . 7 d , , .... , , · · . 5,65. Jęczmieii o.oo. Owies o,oo. 
dopiero 1 kwietnia, w niedzielę. W raucie ~V ko_iesponcl enc1 1 teJ „ Prawda w 1m1en1u .- a rz, , \\ ar szawskrego O·Jdzialu .Cesar- Koniczyna. w ostat11i111 num erze .Gaz. Holu". 
na program którego ztożą się sulowe po- ogol u nlleJscowego zapytuj e, „dlaczego w tea - . ski ego I-st wa hoduwll ryb. i rybolow st~va P: IC•rol <Jrabowsk.i p1·zestrz ~g a_ p_rzcd za_kupem ko­
pisy amatorów, oraz komedyjka w l alrnie, trze u1 e_ grywa muzyka s trażacb, która ju ~ 1 z~w1adanu~ o zebran.m ogolnem czlonkow 1~i cz ~' ">' c~e r~ou ej am ~.rrka1:s kwJ. któi:eJ ceua .(40 

· · d· · 1· · 1 · t · k · 1 sporo p1 ea1ędzy kosztu1·c · „ · k 1-stwa ktore 'ldbedzie si ę w d 24 marca 1b.\ jes t 111zsza od 11a.zej {7o 1b.), a która sp1ze-
przyJmle u z1a1 zarowno or n es ra, Ja i ' . , .„ jJUllllmu, _z e wi ę - I • ' ' . ~I : . . . uawa11ą jest po mia. Łach i llliasteczkach za krajo-
chóry amatorskie. sza. częsc 11rnzyka11tów poprzedni o JUŻ gry- 1._ b. 0 godz. 12 11· J\Iuzeum prze_mystu .1 rol- wą. Badania w Sobieszr dowioulr ie 1) kon1cz. 
. - .w sobotę, 2-± marca „Lutnia" daje I wah.·. 11~arto więc pokazać, _czegu si ę nan- ,

1 
mctwa. _ .Po.rząd ek dzienny yos1ed~ema: amer .. jest malo _ wrtrzy'."alą_ n.a. nasze zim~:. i czę -

wieczor muzyczny dla swych cztonków we czouo ! . . . Na zapy tau1 e taki e, Jako µowi a- 1) udczytarne protokulu z popi zedmego sto g111i e, 2) daj e plon„ .mniejsze, 3 ) gorzeJ odra­
wlasnyn·i lokalu Drugi· 1v1·eczo'r na doclio' d domi ony w tym wzoo- Jcdzt e od powiadam że pos1eJzenia; 2) odczytanie sprawoztlania z star r_o skoszeknitu,k 4) li sem' l_odr~• ma odstrzej bo-

• • • • : . • • 1 d· . I · , , . . . . . w osion e ws ·u e czego c1erp1 w1ęeeJ o grzr -
Lutni" zapowiedziano na 7 kwietna. Pro- produkowac s ię JU Z dz1s z muzyk'!: sr. ra ż ,ic- ziata nosci oddzialu .za .P1e1 wszy. rok 1st- ków pasożytnyzh i bydło mniej chę tnie ją spo-

gram urozmaicony będzie sztuką ludową k ą było by_ warto, a le tylk o dl a tych, którzy I nwnta }1 8~9); 3) wrnosk1_ czlonkow i spra- ż ywa . \V oboc t c.~o. ie s pe kulan ~.i u.mieją _w_pr~ 
Łobzowanie" którą odecrraJ'>1. amatorzv z przychyl u ie do tego sie oduusza ruzumi eja wy IJ1 ezqce, 4) balotowan1 e nowych czton- >kac obe_cne polo_zo 111 e braku 11 a.s1eoia, . u"azam} 

" · ' · 0 " J · t . k ·• · : ? · ' ków· 5) ollczyt p Ra'm tl St d l k a za wlasc l\\'e podac tę notatk ę do wiauomosc1 ogóln ej. 
posród· czlonków „Lutni" na scenie w sali co tu. 1es. muz_y a, umi eją oce ni c pracę przy . . ' „ . · . J. un a 0 0 s. IeoO G iełda . Notowania papi erów. Rubl e 2H>,10 Listr 
w!asnej. !Próby już się odbywają. t~k c1ęzk1~h , .Jak u nas warun~ac h ; czy t~ !- ~ Ktlk'.l. ,slow "w spraw1e ustawy dz1k1ego tow . kreci. zi e 111 . du ż e -1,ó. 97,00-drobne 4,5.-95,8ó, 

Na wpisy dla uczniówniezamożnych. u1ków . ,zas n1 eznaJ'lc·ych liliż eJ s zczegvłów l yb~lo11 s t:v~. , . , . . " . uu ze 4~ 88:6?, drobne -1-89,50. Listy m. Placka 
Sobotnie przedstawienie amatorski e Zemsty" upewn1c moge, że orki es tra nasza z~. J edwie Na po11yzszem µo s1edze111n kasj er I-stwa 97,00 n. Lo~z > 06,50 not. . . 

" , . i k. . ł · . I prz yJ· mować b ędzie sl· Ladki d ' ł k · , Henta panstwowa 4-99,85. Po,yczka premrn. 
przyniosło doehodu urutto 2±6 rli„ ze sprze- prze• ro iem zos ta a P.rz e: zemu1 e zo:ga111zo -

1 
• . „, ~ o cz on ow za wa z 1864 r.-300,50 z r. 1866-261,50. Premiowa 

daży programów wptynęto 37 rli . 40 k. , h~cz :;,. waną_ z ~-±- e h osób, ktore o muzyce 1 nutach !Ok biezący. ~ szlachecka 5- 210,50. . . 
nie zaś z nielieznemi ofiarami , jaki e na cel poj ęcia ni e miały ; 4-ch z ni ch przed 12 Jaty . . Łomża, 20. marca„ ~sze ni?" ó,10-_ 5:4~ r?., ~rt~ 

' k ,. cl t d d , , d I d zaczynali w1irawdzi e J0 U Ż v rywać w orki est rze z czasopism 3,75-4,15, j ęcz 1111 e n 3,40--3,85, owi es 2,4:>- -.6:> 
po-:'y„~zy ~ o o icy o. ii: na es1ano , oc 10 u _. .. . . , o ' . ·: . . . • , rb„ gryka 4,75-5.00 r1' groch 4,76-5,20, ~ar · 

osiągnięto 307 rb., a. ze wydatki na osw1et- ta_kze . pizezemu ie .s koruvl etowttn?J· lecz taki Az s1edm pOJedynkow ma si ę odbyc, czy toft e t,7ó-2,00. 
lenie i ogrzanie teatru podczas prób i przed- pizeciąg czasu m ogł wy starrzyc do zapom- odbylo s i ę już po między osobami ze ś wiata __ ..:__....:.,. __ N_E_K_R_O_L_O_,G_J_A _____ _ 

stawienia, druk programów i afiszów, służbę Di en i~ wszystki e;{O. Na stępnie u<l_ało mi s ię I dziennikarskiego. 1-± przedstawicieli bądź co W dniu 17 marca r. b. zma.rl w Płocku Włady­
i t. p„ w!aoszą 50 rb., przeto pozostajo na kupi e C[Lły . kompl et, ~~ła'.l aJąCY się z 24-ch / bądź w_y_kwit. myśli spo.leczn e.1, do czego przy- sław Konwerski uczeń klasy 5 Gimnazyum miej­
czysto 2o7 rb. ua opłatę wpisow. 1 u .strum ~ 11 to w d ę ty rh za .28_ rb. , m_uzyk auto- naJlllllleJ lllaJą pretensję , rozstrzyga wzajem- scowego, przeżywszy lat 15. W dniu 19 mar-

Programy z winietą, przedstawiającą <lwie wi WOJ SKuweruu za ud zielanie lek<:J ·' · m1 es 1 ę - ne spory i za wiś ci za polllOCq ślepego oręża, I ca, liczn ie zebrani współkoledzy ze wszyst­
sceny z odegranej sztukL ołówka artysty-ma-1 cznie płac i .się .5. rb., obow1ąz.k1 zas kapelm1- I przeciwlrn <;zemu niektórzy może z nich poJ- ! kich klas gimnazjalnych , którzy serdecznie 
rza p. 1'. Mucharskiego, sprzedawały pauie· strz.a, Jak rowni ez ruzpisywa111e sztuk, p ełnię nosili glos publiczny w artykutach„. o poj e- 1

1 i prawdz iwie po koleżeusku. zajęli się przygo­
Edmtrndowa Cauertow<L i [?ranciszkowa Rii h- be 7. 1Iitere.s 11 wui e_. . . dynkach. W dzień gloszą hasta pollnioste, towan iami do pogrzebu niezamożnego kolegi 
1owa przy pomocy paru uczuiów z wvższycl1 Gdziez tu . wi ę c owe koszt~ , łozo n e Jakuby karcą I wolaJą. do spolecze1istwa, a w nocy i złożyli na trumnie zmarłego dwa wieńce,jako 
klas gi111nazjum. na orki es trę? . Co do wy_s t~ v o w puuli c: zoych , szkalują s i ę wzaj emnie, a nas tę pnie na poj e- ostatni upominek, odprowadzili zwłoki jegi> 

Wystawa sztuki w zuµ~lności odpowiadal·a to s ąd~ę , ze ni etylko z~aJ'lC Y SI \ na .muzy c~, dy nek wyzywaj ą. A póżniej j eszcze mają. pre- wraz z niektórymi profesorami i mieszkańcami 
jej znaczeniu , gdyż w rz ędzi e kom edji poi- ~ J e ka.7.dy . zdrowu ni ysl ąey przyzuac n1us1. te n sj ę że spoleczei'tstwo ich nie s lucha . miasta Płocka, ua mi ejsce spoczynku wi ecznego 
skicj tu arcydzi eło Fredry słuszni e zajmuj e ze tak krutki czas na przygotowani e. ork1 e- Z powod11 owych pojedynków „Gros " w gdzie po krótkiej przemowi ?. księdza Wołyńskie· 
pierwsze mi ejsce. Umyś lnie sprawion e, :wa- stry_ wy stan:zy_r 111 e moze; co li ~• ło muzeun em, J\'2 10 wypowiedzial kilka bardzo slusznyclt go, wykonali harmonijni e chóralny śpiew re­
cznym stosunkowo kosztem, w s p aniałe ko- to s~ę zro b i ło 1 mlodz iut ka orkiestra na halu uwag. ligijay „Sa.J ve Regina." którym pożegnali ko-
titjumy nader efektowne sprawi ały wraże ni e . strazai;kim 2-go. s ty t.:z ni a r. li . . zys kal.a uzua- 1 „Poj edyn ek jest ulubi o ną fo rm ą rozstrzyga- l egę. S. p. Władysław chorym był od kilku 

Amatorzy z ról swych wywią.zali si ę, do- ni e za wyk ona ui e paru num erow. . . nia sporów dla Judzi m ałej wartośc i. a wielki ej tygodni na ostry reumatyzm , a następnie za-
skonal e, zwłaszcza gra C1. eśnib (p. J. Sm.), , F r. illalmowsĄ· i buty i arogan cji , dla tych, którzy prócz wpra- padł 11a serce i od tej choroby zmarł przedwcze-
k_tóry z prawd~iwym uczu ciem 1 ni ezmi e rną I Z ~Y?ad~~-w ', _ w_ ~a liry ce papi eru w So- wu ej rqki i _ce ln ego oka gtę li sz y ~ h przymi otów śnie, pozos.ta ,~· iaj ąc w nieutulouym żalu mat.k~ 
siłą oddał swo;ą rolę , "ywołała ogó ln e un1e-1 czewce s lu s,tiz Fi. l3i oc ho.ck1 ul egł smutnemu ni e jJ OS 1adaJ'l 1 tyl e tylko zd oby c mog ą, u ludzi wdowę , ktoreJ był poc i ec hą , pom ocą 1 nadzi eją, 
sienie, prz"z h11cz11 e okJ ~.ski wyrażo u e ni e- wyp adk owi. Przy wl ewaniu oli wy do sma- szacunku , il e go pi s toleten1 lub pała s ze m wy- a także siostry i braci. 
jednokrotnie. row11 1czek ma~ zy1rn ru szyła, n astępstwe m cze- s t rasz ą. Tacy z zasady ni e god zą si ę ni gdy na Zasnął w Bogu i ni ech spoczywa w spokoju. 

W antraktach uprzyj e mniała czas li cz ni e go hy.lo z:~' ~.zd z e ni e rę ki prawej. W sz p•- żadnB s ą,dy hon orow e, żadn ego ubliżenia pia­
bardzo zebranej publi cznośc i orki ea tra ama · ta.lu .sw. I ro,1cy w Pło cku , rlo k ąd z.os tał przy - zemnie puszczają, ~b rażają, dru gich, lecz sa mi 
to1ska udatn em wykonan iem kilku ła d nyt.:11 , wi ę zi ? n y.' O<lj ~to . mu. rę k ę ,d_o łokc.ia . za włas n ą o urazę d o m agaj ą s i ę g w ałto wn ie ho­
a trudnych utw orów m.uzyczn~c h .. I . Dzie~.tę W sm~etn,1ku . . ':. im_aw1 e 14 .b. m. norowej satys fak cji , _i w raz. ie naj m n i ~j szego 

Już skończył si ę żywo t twój na tej ziemi , 
Od eszłeś, s ką,d do nas więcej nie wrócisz, 
Tak Bóg zasąd z ił wyroki swoj emi , 
Boś z prochu poczę ty , i w proch s i ę obrócisz. 

Edwa„cl Os frowski. To też szczern uzn ani e nalezy s i ę zarówao pi z.v oczysz.cza u!u sm ietntk a " domu H1n tza. wahania s i ę przecnrn1 ka głos u o o k a r żaJą go o 
wszystkim amatorom za podj ę te trud y, prcze- znalez iono e1 z 1 ec 1 ę zamordowane. W celLL wy - tc hórzost1>0 - tym sposobe m ta ni ą, wyższość 
~owi Koła Mu zycz neg?, p._ M. Smi a.rowski emu ~ ry~ 1 a ' zbrod111 zarz ,1dz1•n o przepro wadzenie UMI uim zdobywaj,1c. Ich .b e _zcze l ność i uuta T t Ł ' I/ 
J reżyse r () WJ p. J aroc1usk1 emu za Jego pracę , sJed ztii a. Z>l !JCWni a Im W ptyw Ua O pl nJ ę puult rz n ą- t. nwarl\IQ wn nw1~~rn 
tudzi eż publ iczn oś c i za rzeteln e poparcie przed- ~-~ ·~ j. na opinj ę Judz i płyt ki c h , sta n o wi ących za- U JO U U 
stawienia , z tak sympatycznym i poży tecz o y m Z vVarszawy . wsze i w szędz i e pr z e m agaj ąc ą, wi ększość. Opi- , . . , h 
celem . z sekcji rolnej. Na osLat ni em zebraniu uj a tych teroryzuje in to li ge ntni e,i sze i samo- rrzetworow chem1cznych I nawozow sztucznyc I 

Aby ni e usz 1·zupl ać przez naczo nego na wpi- mi es i ęczn c rn p. St. Chelchowski, z Chojno- dz ielui ej myś l ące j edn ostk i do tego stop ni a, że 
sy dochodu , z którego li ęd 7.ie m oż n a w ni eść wa zdawal s prawg z Llz i a ta lnoś ci komi sji wo l ą życie n araz ić n iż jeden z 11 aj clotk liwszych 
opłatę za kilku zaled wie uczni ów, amato rzy konkursu wcj , któ ra ocenia gospod a rst wa zarzutów - za rzut tc hórzostwa, na sieb ie s cią­
zami erz aj ą, pow tórzyć „ Zem s t~ " na pokrycie wlośc iaiis ki e ub iegające s i ę o nagrod ę . Na- g n ą,ć . " 
wydatku p oł ii:cz o u ego ze sp rawieni em nowych deslalo opisy s wych gospodarstw 20 gospo- „ Ni ewielu ludz i posiada rlość odwagi cywi l­
kostju mó w, który wynosi p rz eszło sto ru uli. darzy, tym razem mniej z gub. p lockiej niż ncj i 11i e p o cl l egłośc i charakteru , by rozumi ejąc 

Ofiara. Na. skutek odPzwy opiekun a szpi - z in nych. Z naszy ch gubernji nag rodzony i uznaj ,~c jakim uonseusem s ą poj edynki , zgod­
tala św . Du cha p. Jerzegoi\faj ewsk iego właśc i- zosta t odznaczeniem pierwszego rzędu Kon- nie ze swymi przeko nauiam i ni e przyj ąć wyz­
ciel wielkich fa bryk w Łodz i p. J. Poznańsk i , stanty Dlugoborski z Dlugoborza pod Zam- w au i a lu b nie wyzwać człowiek a . który ich pu-

ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 
A<J l EN T U RY: 

W-ni B-cia Wolibner, Barczak i S-ka w Płocku . 
W-ny Il. Wi ś ni ew s ki w Ciechanowie, 

J. Makomaski w Mławie. 
Mark iewi cz w Wyszogrodzie. 
Józef Rr chte r w Ost ro ł ęce . 

Poleca: Sttper/'os f aty, Żttz le j'os f01•ow e ło­
wickie, Gips fosfm•owy łowicki i inne na· 
wozy sztuczne. Na żądanie cenniki. 



O G Ł O S Z E N I A. 
Bicze eleganckie 00 ' ·60 kop. un rb. 9 zn. szt u k ę oLrzy-
mat magazyn A. W AG NERA w !Jtucku. 

·- ---------------

ROMANA" " . Magazyn Kapeluszy Damskich 
Modele paryzkie i fason y krajowe. 

DOBOR KW IAT ÓW SZTUCZNYCH. 
Ul. Grodzka .N'~ 47, dom p. Adlera (dawniej 

Zaluskiego). 

POTRZEBNY J EST 

UCZEŃ 
do zakładu felczerskiego J. WIDZIŃSKIEGO 

Stary Rynek w l'łocku. 

Folwark wlók okolo 17, volożony pomi ę­
dzy Bielskiem i Drobinem wiorst d 1rie od 
szosy, jest do wydzierża wienia na lat od 
6-ciu do 12-tu. Zasiano na zimę: przeni­
cy korcy 70, żyta korcy 70, pod buraki 
przysposobione m. okoto 15. 

Na tym folwarku jest opal z torfu -
ogród owocowy czyni dochodu rocznego pa­
ręset rubli również i siana je t uprzedaż. 

Budynki folwarczne dostateczne - slużby 
ilość odpowiednia - najem latwy. Bliż za 
wiadomość w redakcji Ech w Placku. 
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~ Tadeusz KOWALSKI i A. TRYLSKI I 
I w A B s .z: A w A, M I o D o w A 4, ' 

~ 
! 81r~ 

POLECAJĄ: 

Ś-wieże • nasi ona roślin 
pastewnych i okopowych, i 

! ~"(8 j ako to: 

I Marchew, Buraki, Lucernę oryginalną francuską, Ząb koński , wszelkie tra- t 
~ m 
~i~ wy, Koniczynę czerwoną, bialą, sz'vvedzką, Łubin niebieski i żółty, Seradellę , m 
~1~ Esparcettę, Gorczycę , Przelot, Tymoteusz, Sosnę, Szparek i inne. I 
~ I ~ 

Cenniki, próby na .żądanie i 
I u;:!f' Nabywamy, płacąc możliwie najwyższe ceuy rynkowe wszelkie koniczyny, przeloty, tymoteusz, r I bobik, grochy, szparki, gorczycę i t. p.; pros imy o łaskawe oferty. I 
~~-~~~~ ,.....~~. •'<)12{~~':..t:ir.>t!~~„ -~~E~~~~~- ~ -x;: ~ ·-mi - :< ~ >: ~> ~) ~ ~~ :(); •>' :<'> ~ „~ ~-=--:: ~~~',, :~-~~ 
~= .:><> = -~ = -""...:!:!X'~ .,r4(!J~= -w.i5G~ = -""' :!X> = ~«?i!><' = bC?l ""' ~~~~ ~ 

. --- ----------

W dominium_ Głuże~ 8 wiorst ocl Pastę na szczury ., Do sprzedania ;j ROCZNIK dla ORGANISTÓW 
Mławy _sta~ow1ć .b~dzie po 15 rb. od klóra wciągu 24 godzin wytę pia takowe, <dJ.wa, Jhi1111 (OJ 'Ili ~,i ~ na rok 1900 
klaczy 1 I ib. sta.imę nieszkodliwa dla ludzi i inwcntaria poleca/ ~ ~!l.!l.~4) '9 

Ogier czystej krwi arabskiej I apte ka A. Zalewskiego w Rawie. Cena jeden 2 lata 1/2 k:wi Simentha ler jest do nabycia w dru:carni K. MlECZNI-
d . 

1 
. I pnczki na wytępieni e 40-50 zwierzatek I drugi 11/2 roku pol krwi Holender. KOWSKIEGO w Plocku. 

po ro z1Cac 1 importowanyc 1 z puszczy 1 40 kop Cena funta na wy tę pi e ni e i lości · · · Wyszło z druku dzieło p. t. 
Herat ~o,, ogierze „H~mmi" i klaczy prn·, z l~ 5 ra zy większe j Rb. 1_ 20 kop .

1 

W My~liborzycach p. Dobrzyn n./W. , , . , JJ _ 

„~mnens . ~trzymame kla~zy '~ od- 11prUl'Z przesylki poczto wej. SĄ DO SPRZEDAN IA I Alhum urnnl110tn0n1 ''atn '1n'r1nh 
dzielnym bo:s1e ~o k~p dr.1enme. I . I SADZONKI i „H u ' Uu JO uou ~ ~I u~ ull 

lotrzebny .iest F.olwark BllChOWO / drzew leś nych i parkowych w dobrach Kra- przez ks. lg, Charszewskiego. 
do składu wódek i restauracj i d B d śn i e wicki cb, adres: Zarząd dóbr Krośnie- 1 Jest do n.abycia 1~e wszystkich ksi ęgarniach 

Zdolny el{spedJ.eilt . po 0 ~anowem . 

1 

wice w Bloniu przllz Ostro wy gubernia I kraJowych 1 u autora w Placku. 
• 24 włok z moro·a m1 do sprzed a 111 a . w , . 1-
, , . o,, .. , . . ar~Za \\ S , a. Glówny sklaJ w Rcu akcj i .PrzegląuuKatoli ckiego " 

PAULUS-PŁONSK. vV 1adomosc na mieJSCU. Cenmk na ządame franko. w Warszawie, Nowy Swiat 39, 

~!„„„„„„„„ ... „„„„„„„ ... „„„. 

ŚWIEŻE NASIONA 

1-'0LEOA 

ALFRED GRODZKI 
WARSZAWA, 33 SenaLorska 33. 

LI CYTACJA KONI 
W LUBLINIE. 

W dniu 21 Marca (3 Kwi etnia) 1900 roktJ w mieście Lublinie, na 

placu wyścigowym Łęczyl1 s ki e 'l'ow. Wyścig1i w Konuych urz 11dza licytację 

koni pół krwi, stanow i ących wbsnuść cz łonków tegoż Towarzystwa. Zapisa­

nych do toj pory przeszło 200 koni. Na żąda11i e wysyła się frauco wykaz 

koni i warunki licytacyjne, po które zgłaszać się li stownie do W-go Mie­

czysława Morawskiego w Stajnern poczta Rejowiec (gtJb. Lubelska) . 

Redaktor Wydawca Adam Grabowski. 
.lJ.oaeo.11ello Ucll JYJlOIO. r op. fl.lloun s .Hapra t 900 ro4a. Druk K. Miecznikowskiego w Płocku, ulica Warszawski-. 


